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w seminarium Kauczycielskiem w dniu 
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Wobec represji prasowych druk 
artykułu p.t. „Dorobek za rok ubie- 
gły“ wstrzymujemy. 


Sprawa żydowska, 


Wkrótce mają się odbyć wybory do Izb Rze- 
mieślniczych w Polsce na podstawie ustawy, wyda- 
nej przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Obliczenia wykazały, że żydzi mają większość 
głosów we wszystkich okręgach dawnej Kongresówki. 
Wobec tego polskie organizacje rzemieślnicze układają 
się z żydowskiemi, aby zapewnić sobie odpowiednio 
silne przedstawicielstwo. 

Jeszcze gorsze widoki miało kupiectwo przy wy- 
borach niedawno odbytych do Izb Handlowo-Prze- 
mysłowych, 

Ta wielka ilość żydów w naszych miestach, to tak- 
że spadek po zaborcy. Rząd rosyjski wielkie ilości ży- 
dów przepędzał z Rosji i pozwalał im osiedlać się na zie- 
miach polskich. Żydzi, gnębieni przez rząd rosyjski, w 
Polsce mu się wysługiwali, mówili po rosyjsku i przy- 
czyniali się do ruszczenia naszych miast. Taka to 
ich natura, że trzymają zawsze z silniejszymi. Pod- 
czas wojny żydzi zawsze witali wchodzące wojska 
do miast, wołając radośnie: „nasi idą*. Dla nich 
naszym był ten, kto zwyciężał. Z początku wojny 


czary, baśnie i t. d. 


| | Panopticum, menażerja, automaty, 
Szczegóły w afiszach. 
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„naszymi” żydzi nazywali nawet kozaków rosyjskich, 
a potem całą duszą i z przekonania wyslugiwali się 
Niemcom. Nie mieli om jednak nigdy życzliwego 
stosunku do Polski. Podczas wojny z bolszewikami 
występowali stale przeciw nam, a nawet w szeręgu 
miast na Wschodzie strzelali do naszych żołnierzy. 


Przypominam to nie dla szerzenia nienawiści 
przeciw żydom, bo to uczucie musi być obce oby- 
watelowi - gospodarzowi, odpowiedzialnemu za losy 
Polski, wobec mieszkańców naszego kraju. Uważam 
tylko za swój obowiązek stwierdzić, że żydzi go- 
ścinność Polski uznali iwidocznie zai słabość i na ich 
wdzięczność liczyć nie można, Naeży to pamiętać, 
źe służyli oni naszym zaborcom i przy ich pomocy 
w Małopolsce i Kongresówce zdążali do zupełnego 
opanowania miast. Jedynie nasze ziemie zachodnie 
są wolne od tego wrogiego najazdu, Przypisać to 
należy energji i zapobiegliwości tamtejszych Polaków. 
Niedopuszczeni przez rząd pruski do urzędów, zro- 
zuimieli Poznańczycy, że trzeba opanować handel 
i rzemiosło. Zdolniejsza ruchliwa młodzież wiejska 
ruszyła do miast. Stworzono w przeciągu 20 lat sil- 
ne polskie mieszczaństwo.  Pośrednik:żyd między 
Polakami został usunięty. Synagogi żydowskie opu» 
stoszały, żyd wieczny tułacz opuścil polskie ziemie 
zachodnie. Przeszedł na robienie interesów w por- 
towych miastach niemieckich. Obecnie żydzi z in- 
nych ziem polskich starają się. dostać w Poznańskie 
i ną Pomorze. Społeczeństwo zorganizowanie broni 
się przeciw najazdowi, Co więcej: od ziem zacho- 
dnich idzie hasło odżydzenia miast w innych woje- 
wództwach Polski. Przyrost polskiego mieszczań- 
stwa na ziemiach zachodnich jest tak znaczny, że 
chętnie oni przejdą, jeśli im pomożemy, na tworzenie 
polskich warsztatów pracy w miastach zażydzonych. 
Do miast tych pójdą nie tylko Poznaniacy, ale także 
zdolniejsza młodzież wiejska i miejska, która nie 
znajdzie miejsca w urzędach, bo ich jest za mało 
i marnie tam płacą. Nasze szkoły rzemieślnicze, 
handlowe dadzą. nam coraz więcej bojowników 
o spolszczenie miast polskich. Żydzi zdają już so- 
bie z tego sprawę, że bez żadnej nagonki przeciw 
nim, nie krzykiem: „Precz z żydami!”, ale właśnie 
koniecznem współzawodnictwem, codzienną walką 
o chleb, rozgorzała walka na całym obszarze Pol- 
ski o polskie warsztaty pracy po miastach. Naród 
polski, nie chcąc wysyłać swoich, których potrzebuje 
jako wiernych synów do obrony Ojczyzny, w obce 
kraje, gdzie zresztą bez pieniędzy nie chcą dzisiaj 
przyjmować, musi podjąć stałe wysiłki w tym kierun- 
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ku, aby miasta nasze pochłonęły nadmiar ludności 
wiejskiej. To jest ta nieubłagana konieczność, któ- 
ra każe żydowi z naszych miast ustąpić. Żydzi zda- 
ją sobie z tego sprawę i bronią się zawdzięcie. 
Otrzymują pomoc od żydów amerykańskich i orga- 
nizują tani i wygodny kredyt dla swoich. Naród 
„polski przez gromadzenie oszczędności przy życzli- 
wości swojego rządu musi i na polu walki gospo- 
darczej odnieść zwycięstwo. Dla polskiego rzemie- 
ślnika i kupca powinien znaleźć się kredyt i poparcie, 
aby on mógł skulecznie współzawodniczyć z żydem. 
Dlatego posłowie narodowi w Sejmie domagają się 
znaczniejszych kredytów na szkoly i bursy rzemie- 
ślnicze i na podtrzymanie polskich warsztatów pracy. 
Nie dla walki z żydami występujemy przeciw różnym 
przywilejom żydowskim, ale dla zapewnienia chleba 
w własnym kraju Polakom. Stare przysłowie mówi: 
„bliższa koszula ciała”, dlatego nam, narodowcom, 
bliższy sercu Polak, niż obcy. Żydzi to dobrze wiedzą 
i popierają obecny rząd, o czem piszą w swoich 
gazetach, za to, że on zwalcza polskich narodowców. 
Na poparciu żydów daleko nie zajedziesz. Nigdy 
oni dla Polaków nie czuli wdzięczności. Wypomniał 
im to zresztą przy rozprawie budżetowej w Komisji 
p. minister spraw wewnętrznych. W ostatnich latach 
dostali oni w Polsce bardzo dużo: dano im pełne 
prawa w szkołach żydowskich, zniesiono ogranicze- 
nie w przyjmowaniu do szkół wyższych, dopuszczono 
ich w wielkiej ilości do sądów; nie odbiera im się 
prawa sprzedaży wódek i tytoniu, a to mieli dostać 
obrońcy Ojczyzny. Dostali oni korzystną dla siebie 
ustawę wyborczą do Sejmu, a osiatnio także do Izb 
Rzemieślniczych. Zydzi mają liczne dostawy do 
wojska i urzędów, korzystają wybitnie z kredytów 
państwowych, a co najgorsze, mimo tego że nie 
mieli wszyscy stwierdzonej przynależności do Polski, 


le zjazdu członkiń Kół Gospodyń 
w Częstochowie. 


fdokończenie,) 


Matka, będąc zmuszoną pracować po za domem, 
pozostawia często dziecko bez żadnej opieki. Tyle 
nieszczęść moralnych i cielesnych staje się udziałem 
dziatwy,—tej przyszłości narodu,—a wszakże od sta- 
nu ich zdrowia, ich cech umysłowych, fizycznych 
i duchowych zależy przyszłość kraju. 

Przedszkola dobrze prowadzone, dają podstawy 
zdrowia i charakteru dzieciom naszym, 

Przedszkola muszą powstać w Polsce w każdej 
bodaj wsi, - 

Po każdym wykładzie prowadzona była paro- 
godzinna dyskusja. Zwłaszcza wykład ostatni, o za- 
pewnieniu dzieciom opieki, wywołał we wszystkich 
niemal uczestniczkach chęć wypowiedzenia się. 

Plynęly skargi na duże odległości szkół od wsi: 
dzieci siedmioletnie muszą brnąć, wobec braku do- 
brych dróg, po topieli i śniegach. Niezawsze mogą 
rodzice odwozić dziecko do szkoły, 

Odezwały się skargi na uchwałę Sejmu i Sena- 
tu, tyczącą zniesienia wykładów religii w szkołach. 
Zwłaszcza na Kresach Wschodnich uchwała ta zo- 
stała odczuta dotkliwie. Delegatka z Nowosiółek za 
Nieświeżem mówiła o męczarniach, jakie przeżywali, 
gdy nie wolno było brać ślubu w kościele katolickim, 
ani dzieci chrzcić. Przytaczała fakty, o których my— 
czytałyśmy, a ona przeżywała. 

Rząd moskiewski ogłosił, że sprzeda ziemię po 
10 rb. dziesięcinę; a da 200 rb, temu, kto ochrzci się w 
kościele prawosławnym; a jednak z jej wsi nie zdradził 
nikt wiary ojców. A dziś, gdy nam wolno wiarę 
naszą uznawać jawnie,—uchwala Sejm i Senat, aby 


udzielilo się 400 tysięcom żydów przybyłych z Rosji 
prawa obywatelstwa polskiego. 

Za te wszystkie dobrodziejstwa wdzięczności 
żydowskiej nie widać. Polska pożyczki zagranicznej 
na dobrych warunkach, mimo tego że żydzi w ban- 
kach międzynarodowych wiele znaczą, otrzymać nie 
może. Kurs naszej ostatniej pożyczki stoi niżej niż 
innych małych krajów. Stąd nauka. Próbowaliśmy 
z żydami, okazało się— nie ujedzie. 

Rząd polski niech stara się roztropnie i oszczę- 
dnie gospodarować, niech sprzyja podniesieniu się 
rodzimego przemysłu, handlu i rzemiosła, a społe- 
czeństwo polskie z żydami da sobie radę. 

Chleba dla swoich dzieci Polacy muszą szukać 
nie tylko w podniesieniu uprawy roli i zniszczeniu 
wszelkich odłogów i bagnisk, ale także w miastach. 
Polska dla pełnego rozwoju musi mieć na wszystkich 
obszarach ziem polskich także silne polskie mie- 


szczaństwo. Brak polskiego mieszczaństwa jest wa- 
dą w naszej budowie społecznej, Wade tę usunąć 
należy, K. Wierczak, 

zaw, 


Larząd 27 Koła Zwiazku Urzędników Kolejowych 
W ŁOWICZU 


urządza 


ZABAWĘ TANECZNĄ 


w dniu 19 b. m. w sali Klubu Urzędniczego 
Specjalne zaproszenia będą rozesłane. E 
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nauczyciel nie prowadził dzieci do kościoła. 

Ze zgrozą i oburzeniem wypowiadała bóle swej 
wsi ta prosta, nieudolnie mówiąca kobieta, ale uzna- 
jąca za skarb największy wiarę swych ojców. 

W myśl wniosków, zgłaszanych przez delegatki 
Kól, odczytała p. Restorffowa, członkini Zarządu 
Wydziału, rezolucję. Uchwalono jegnogłośnie: pra- 
cować nad pogłębianieim w sobie czci Boga i bro- 
nieniem wiary świętej. 

Dążyć do zapewnienia wszystkim dzieciom pol- 
skim nauki w języku polskim. 

Zakładać przedszkola. 

Nie dawać dzieciom alkoholu, zwalczać trunki 
alkoholowe na weselach i zabawach. 

Sprzyjać zakładaniu poradni przeciw gruźlicy 
i jaglicy. 

Popierać swojski przemysł i handel. 

W dniu ostatnim zjazdu przystępowałyśmy wszy- 
stkie do Komunji Swiętej na intencję szczęśliwego 
drugiego dziesięciolecia Polski Niepodległej. 

Po Komunji Sw. udałyśmy się wszystkie do gro- 
bu Nieznanego Żołnierza. 

Przemówienie nad grobem przypadło mi w za- 
szczytnym udziale. 

Parodniowe obcowanie w życzliwym nastroju, 
wspólna Komunja św.—sprawiły, że każde słowo pa- 
dało na przygotowaną rolę serc, przepojonych mi- 
łością bliźniego. 

Odczułyśmy się sobie blizkie, jakoby siostry 
rodzone, - 

Przyrzeczenia składane u grobu Żołnierza, że nie 
pójdzie na marne kropla jego krwi przelanej, bo bronić 
będziemy wiary, każdej piędzi umiłowanej i przyczyniać 
się będziemy pracą umiejętną do zwiększania dobroby= 
tui potęgi Państwa, były głosem wspólnym, płynącym 
z głębi dusz. „Aniela Chmielińska, 
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Nie zagłuszą. 


Każdy rodzi się inaczej 

1 inaczej też umiera. 
Nawet modli się inaczej 

] inaczej w świat spoziera. 
Lecz i kocha też inaczej, 

Czy to biedny, czy bogaty. 
l inaczej też pracują, 

Dla Ojczyzny—dla prywaty. 
Ale wszyscy jakby jeden 

Q tej prawdzie wiedzieć muszą: 
„Od kołyski do mogiły; 

Ze sumienia nie zagłuszą”. 

Mart, 


Uniwersytet Warszawski, a medycyna 
wschodnia. 


Dziekanat Wydziału Medycznego Uniwersytetu 
Warszawskiego zainteresował się medycyną tybetań- 
ską. W dniu 21 listopada r. ub. w Dziekanacie 
Wyd. Med. odbyło się zebranie informacyjno-za- 
poznawcze, w którym udział wzięli pp. profesorowie 
Uniw. Warsz.: dr. Koskowski, dr. Mazurkiewicz, dr. 
Modrakowski, dr. Orłowski, i dr. Radliński. O isto- 
cie wiedzy medycznej Tybetu i jej historji obecnych 
informował p. Mieczysław Piastuszkiewicz, niegdyś 
współpracownik słynnego Piotra Badmajewa, zmarłe- 
go w r. 1922, (O Piotrze Badmajewie i o próbach 
p. Piastuszkiewicza przeniesienia na grunt polski re- 
zułtatów doświadczeń P. Badmajewa patrz moje arty- 
kuły w „Łowiczaninie” r. 1928). 

P. Prof. Radliński zagaja zebranie, oświadcza- 
jąc, że pragnie przyczynić się do kontaktu pomiędzy 
naukowym Światem medycznym i farmakalogicznym 
Zachodu, a nader interesującym światem medycyny 
tybetańskiej. Ma wrażenie, że p. Piastuszkiewicz, 
utrzymujący łączność przez Petersburg (Pani Elżbie- 
ta Badmajew do dnia dzisiejszego w Petersburgu 
kontynuje pracę swego męża w kierunku konserwo- 
wania flory leczniczej Tybetu) i Burjację z odpo- 
wiedniemi źródłami dalekiego Wschodu, mógłby być 
owem ogniwem lączącem. 

P. Piastuszkiewicz po udzieleniu mu głosu refe- 
ruje obecnym o metodach i środkach leczniczych 
Badmajewa, oświadcza, że pragnie przedstawić środki 
i zademonstrować zabiegi lecznictwa tybetańskiego. 
Ostatnim wynikiem kontaktu jego—p. Piastuszkiewi- 
cza z Burjacją jest gotowość pewnego lamy-ieka- 
rza do przyjazdu do Polski wraz z tłumaczem, obfi- 
tym zapasem lekarstw i odpowiednią literaturą mon- 
golską i tybetańską. Przyjazd zasadniczo zdecydo- 
wany, chodzi o wyrażenie prze” zebranych profeso- 
rów życzenia skorzystania z tych zbiorów w celu ich 
zbadania, 

Najsceptyczniej z zebranych zapatruje się na 
przytoczone perspektywy P. Prof. Orłowski. Tak go 
usposobiły eksperymenty wielu niepowołanych adep: 
tów medycyny poza-fakulietowej. Zresztą p. prof. 
Orłowski uważa, że niema mowy o stosowaniu nie- 
znanych środków leczniczych klinicznie bez odpo- 
wiedniej sankcji laboratoryjnej, chemicznej i forma- 
kologicznej. O ile będzie znał skład, zawartość 
i właściwości przedstawionych mu środków leczni- 


Prosimy pamiętać o prenumeracie. 


czych, nie ma nic przeciwko klinicznemu ich wy- 
próbowaniu. A priori środków medycyny tybetań* 
skiej nie odrzuca, ale wymaga wyjaśnienia nauko- 
wych podstaw ich użycia i sankcji laboratoryjnej, 
P. Piastuszkiewicz w replice wyjaśnia, że podziela 
i rozumie ostrożne stanowisko prof. Orłowskiego. 
Wierzy głęboko, że w swym ogromnym kilkotysiąc= 
letnim dyrobku medycyna wschodnia posiada zdoby- 
cze olbrzymie. Chodzi mu o następujące rzeczy: 
1) O wzbogacenie arsenału medycyny euro- 
pejskiej. 
2) O wyplenienie nieodpowiedzialnego zna- 
chorstwa, żerującego w dziedzinie lecznictwa. 

O zdarcie zasłony tajemniczości, stanowią= 
cej tradycję nauki wschodniej wogóle, a to w celu 
usankcjonowania tych pierwiastków, które w dorobku 
tej tajemniczej wiedzy są bezwzględnie cenne. 


W dalszym ciągu p. Piastuszkiewicz przytacza 
opinję rosyjskiego uczonego lIljina, któremu poleco- 
co do analizy trzy wagony ziół tybetańskich, przy- 
słanych, jako dar Dalaj-Lamy dla Aleksandra trze- 
ciego. Profesor lljin zaopinjował: „Zioła posiadają 
wybitne wartości lecznicze, należy wyrazić szczere 
ubolewanie, że tak potężne środki lecznicze nie są 
stosowane w Europie”. 

Zioła te zostały przekazane Piotrowi Badmaje- 
wowi, 

P, Prof. Radliński uważa, że w dziedzinie far- 
makalogji europejskiej ma zastosowanie wielka ilość 
preparatów fabrycznych zupełnie bezwartościowych, 
a nawet niedość ściśle zbadanych; można wierzyć, 
że te fabrykaty dałoby się zastąpić środkami medy- 
cyny tybetańskiej, kiórych skuteczność bądź co bądź 
empirycznie udowodniona, Warto się zastanowić nad 
metodyką i planem dalszego w tym kierunku działania. 

Uważa, że całość dałaby się rozbić na trzy etapy: 


1) Zdobycie materjału, 2) badania laboratoryjne, 
3) badania kliniczne. P. prof. Koskowski znajduje, 
że próbki leków tybetańskich, dostarczone pizez p. 
Piastuszkiewicza, jako sproszkowane i przedstawia- 
jące bardzo skomplikowane mieszaniny, nie nadają 
się bezpośrednio do badań; wyraża szereg postula- 
tów co do stanu materjału, jaki ma być sprowadzony 
i określa ilości niezbędne do prób laboratoryjnych. 

P. prof. Mazurkiewicz uważa sprawę za bardzo 
poważną i godną zabiegów, stwierdza, że korzyści 
badań naukowych w tej dziedzinie nie podlegają 
wątpliwości i zamierzenia p. Piastuszkiewicza zasłu- 
gują na jaknajszersze poparcie. Szkoda, że strona fi- 
nansowa przedsięwzięcia przedstawia się jaknajgorzej, 


P. prof. Orłowski stwierdza, że ze względu na 
materjalne uposażenie Uniwersytetu nie można nawet 
myśleć o uzyskaniu stąd pomocy. P. Piastuszkiewicz 
przecina kwestję oświadczeniem, że całą stronę fi- 
nansową sprowadzenia lamy wraz z całym materja- 
łem, jego ulokowania w Warszawie i utrzymania— 
bierze całkowicie na siebie. Pewne nakłady już po- 
czynił i doprowadzi sprawę do końca. Ewentualna 
ekspedycja do źródeł tybetańskich byłaby oczywiście 
korzystniejszą, ale niezmiernie kosztowną, a może 
i niemożliwą wobec stosunków azjatyckich. 

Okazuje depeszę o niedawnem zaresztowaniu 
przez władze chińskie na granicy Tybetu szwajcarsko- 
niemieckiej ekspedycji naukowej, Sprowadzenie la- 
my i poddanie analizie przywiezionych przez niego 
leków moźe stać się surogatem takiej ekspedycji. 

Zebranie trwało przez dwie i pół godziny. 


Tak się przedstawia pierwszy w Polsce krok 
na drodze ku pojednaniu wiedzy lekarskiej europej- 
skiej z medycyną dalekiego Wschodu. 


Fr. Ciechański 


4. ŁOWICZANIN 


N 5, 


Dnia 22 b. m. o godz. 9.50 rano w Ko- 
"legiacie będzie odprawione żałobne na- 
bożeństwo za spokój duszy Ś. p. 


WANDY Z SATALECRICH 
Rószkiewiczowej 


na które zapraszają przyjaciół i życzliwych 
Mąż, córki, zięć i rodzina. 


0%. ZEUKZSNEYA e 
Jazzband I opływ jego na Życie. 


Wyraz „jazz” (czyt. dżadz.) przyjął się w calym 
świecie współczesnym: nie tylko w dziedzinie muzy- 
ki, ale przeniknął całe życie ludzi doby obecnej. 

Wpływy jego widzimy w dzisiejszem malarstwie, 
gdzie futuryzm i kubizm śmiało można zaliczyć do 
typów form jazzu, podobnie niektóre kierunki wier- 
szowania nazwać można poetyckim jazzem, to samo 
powiedzieć trzeba o dzisiejszej muzyce lekkiej, 

Czemże jest jazz? 

Prof. Brilhl w swoich uwagach o życiu wspól- 
czesiiem, zamieszczonych w jednym z ostatnich nu- 
merów „Schónere Zukunfte” mówi, że jest oszpece- 
niem i skrzywieniem myśli i życia ludzkiego. 

Obca mu jest harmońja i równowaga, obcym 
spokój i nastrój pogodny, nad miarę wyciąga i pod: 
kreśla pojedyńcze, wysokie i krzykliwe tony. Wy- 
wołuje nadmiar wrażeń, osiągając w skutkach naprę- 
żenie całej istoty ludzkiej. > 

Nerwowość jego odpowiada usposobieniu dzisiej- 
szego pokolenia, szukającego niezmordowanie jeno 
gwałtownych podniet, wzruszeń silnych, pełnych dre- 
szczu zmysłowego. Jest on wyrazem ducha czasu: 
ani spokoju, ani równowagi—we wszystkiem szuka 
rozrywki, podniety, nadmiaru, 

Człowiek poddający się jemu, musi zejść z dro- 
gi normalnego życia, nerwy muszą mu drgać od cią- 
głego naprężenia, bo monotońja go zabija. Takie 
też po większej mierze jest życie dzisiejszych ludzi: 
pelne nerwowości, ciągłego pośpiechu bez zaspoko- 
jenia, a stąd niezadowolenia i buntu przeciw zāsa- 
dom, zwłaszcza moralnym. 

Jazz powstał na ziemi, która była najpodatniej- 
szą do wytworzenia i utrzymania tego kierunku, która 
zgromadziła w sobie najróżnorodniejsze żywioły życia 
ludzkiego, rasy i religji. 

Ameryka obdarzyła nim świat cały. Niema 
takiego zakątka w Europie, gdzieby tony jazzbandu 
nie rozbrzmiewały, Od dolin po szczyty górskie; od 
pałacu, po strzechy; od sal publicznych, po zabawy 
pod opiekę rodzicielską—wznoszą się zgielkliwe jego 
okrzyki. 

l dotąd tak pozostanie, dopóki obecny stan roz- 
stroju i nieładu nie przeminie. Gdy duch ludzki od- 
najdzie z powrotem w rozgwarze życia biegun spo- 
koju, równowagę i cel życia wzniosły, wtedy odwróci 
się od zamieszania i przejaskrawionych form i wpły- 
nie znów na spokojne fale pełni życia wolne- 
go i harmonijnego. 

Wtedy przeminie ten czas jazzbandu, a nasta- 
nie okres, którego cechą będzie—pelnia zdobyczy 
w dziedzinie wiedzy, sztuki szlachetnej, czystej, pel- 
nowartościowej i życia spokojnego, zdrowego i nor- 


malnego. 
St. Żegota. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 

+. Prąłek Katedry Św. Piotra w Rzymie 
Sobota Henryka B. W. Marty M. 
Niedziela Fabjana P, M. Sebastjana 
Pomiedziałek Agnieszki P. M, 
Worek Wincentego i Anastazego 
Sroda Zaślubiny NÑ. M, P. 
Czwartek Tymoteusza B. M. 

Wschód słońca 7.37, Zachód 3.57. 


iejscowa. 


— Zebranie Powiatowe Stronnictwa Naro- 
dowego w Łowiczu. W dniu 15 b. m..po sumie 
odbyło się zamknięte zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego na powiat Łowicki. 

Pomimo mrozu i ślizgawicy wieś w osobach 
mężów zaufania i sympatyków Stronnictwa—stawiła 
się w liczbie około 80 osób. Również i miejska 
organizacja dość licznie była reprezentowana ze 
wszystkich warstw społeczeństwa. 

Zebranie zagaił prezes Koła Powiatowego, po- 
czem zabrał głos posel Mieczysław Fijałkowski, 

P. Poseł w 14 godzinnem przemówieniu scha- 
rakteryzował zebranym sytuację obecną, omawiając 
szerzej sprawy gospodarcze, zwłaszcza rolnictwa. 

Wyczerpujący referat p. posła zebrani wysłu- 
chali w skupieniu, nagradzając go po przemówieniu 
hucznemi oklaskami, 

Dyskusji nad referatem nie było, ponieważ 
wszyscy bez najmniejszych nawet zastrzeżeń uzna: 
wali sluszność wywodów p. posła, 

Wobec tego przystąpiono do 2-ego punktu po- 
rządku dziennego — wyborów Zarządu Powiatowego. 
i Zarządów po gminach. 

Skład Zarządu Powiatowego został wybrany ten 
sam, natomiast ze względu na porę spóźniono pozo* 
stawiono wolną rękę Prezydjam Powiatowemu co do 
nominowania Zarządów gminnych, 

Dziękując serdecznie Szanownemi Posłowi za 
tak wyczerpujące sprawozdanie i życząc pomyślnej 
pracy na przyszłość Powiatowemu Zarządowi, zebrani 
z nadzieją lepszej przyszłości powracali do domo- 
wych pieleszy, 

— Bal „Pożegnanie Karnawału” urządza Za- 
rząd T-wa Gimn. „Sokól” w końcu lutego b. r. 

Bal ten ma zapewnione powodzenie, bowiem 
ruchliwa brać sokola znana ze swej staropolskiej 
uprzejmości i nowoczesnesnej pomysłowości daje 
dostateczną rękoimię. 

— „Z Akademickiego Koła Łowiczan. Do- 
roczny Reprezentacyjny Bal Akademicki odbędzie się 
w dn. 1 lutego b. r. w sali teatru „Eos” w Łowiczu. 
Początek o godz. 10 wiecz”. 


— Reprezentacyjny bal podoficerów 10 p. p. 
Odbędzie się w dn. 19 b. m. w salach kina wojskowego. 

Dwie orkiestry 51 p. Sirz. Kan.z Łodzi, dosko* 
nali wodzireje p.p. Niemirycz i plut. Lewandowski, 
gustownie przybrana sala balowa, palarnia, ze sma- 
kiem urządzone garderoby dla pań i panów oraz 
obficie zaopatrzony bufet—gwarantują iż inicjatorzy 
balu, zrobili wszystko, aby gości swoich zadowolić. 

— Ustanowienie rewirów egzekucyjnych. Na 
zasadzie rozporządzenia Prezesa Sądu Okręgowega 
w Warszawie z dnia 31 grudnia 1928 r. Nr. 1954 
w przedmiocie ustanowienia rewirów egzekucyjnych 
przy sądach Grodzkich w Okręgu Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie wśród innych powiatów i powiat 
Łowicki został podzielony na 2 rewiry. 

1-szy rewir egzekucyjny pow. Łowickiego przy 
Sądzie Grodzkim w Łowiczu obejmuje: m. Łowicz 
oraz gminy: Bąków, Jeziorko, Kiernozia i Kompina, 
rewir ten powierzono komornikowi Feliksowi Ko~ 
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narzewskiemu z siedzibą w Łowiczu ul. Koński 
Targ Ne 18. 

2-gi rewir egzekucyjny pow. Łowickiego, przy 
Sądzie Grodzkim w Łowiczu obejmuje gminy: Biela- 
wy, Bolimów, Dąbkowice, Lubianków, Łyszkowice 
i Nieborów; rewir ten powierzono komornikowi Le- 
onowi Czerneckiemu z siedzibą w Łowiczu ul. Pod- 
rzeczna 18, 

— Mino „Eos” wyświetla w dniach 19 i 20 b. 
m. dramat z życia rosyjskiego p t. „Księżna Masza”. 

Obraz ten odtwarza w 12 wielkich aktach ży- 
cie Petersburga pized i podczas wojny, w czasie re- 
wolucji i przewrotu bolszewickiego. 

Kreują role główne artyści Opery Paryskiej, 

Film dla młodzieży wzbroniony. 

— Kino „Wojskowe” daje w dniach 20, 21 i 
22 b. m. fascynujący obraz p. t, „Córka Szałana”. 

Jest to film zupeinie nowoczesny, osią którego 
jest współczesna panna w całej pelni używająca ży- 
cia, lecz pod wpływem szczerej i głębokiej miłości 
przeistacza się zupełnie, 

Tytułową rolę odtwarza piękna Billie Dove. 

— Ważne dla amatorów ślizgawki. Slizgawka 
przy Seminarjum świeżo wylana. 

W niedzielę t. j. w dniu 20b. m. w godzinach 
pa południowych na lodzie przygrywać będzie or- 

estra. 


Z kraju. 


-z- Ujęcie mordercy. Donoszą, że dnia 5 stycz- 
nia na stacji kolejowej w Gdyni policja państwowa 
ujęła Jana Bubyszkę, który popełnił morderstwo na 
statku francuskim, zabijając niejakiego Sachsa. 

-z- Kara za zabójstwo policjanta. Dnia 9 stycz- 
nia r, b. zapadł wyrok w sprawie Romana i Włady- 
sława braci Cieślaków, oskarżonych o zabójstwo 
przodownika p. p. w Żyrardowie Inkielewicza, 

Roman Cieślak został skazany na 15 lat cięż- 
kiego więzienia, a Władysława uniewinnino. 

-z- Wilki pod Wilnem. Powiat wileńsko-trocki 
od jakiegoś czasu napastują silnie wilki, szczególniej 
gminę rudziską, gdzie we wsiach położonych blisko 
lasów, pożarły wszystkie psy. 

Ludność dotknięta ta plagą prosiła władze miej- 
scowe o wypowiedzenie walki tym drapieżnikom. 

-z- Pożar z zemsty. Dnia 8 stycznia r. b. we 
wsi Kępa-Gostecka pod Kielcami spaliły się doszczęt- 
nie zabudowania gospodarskie Jana Rybaka. 

W płomieniach spalily się również zamężne 
dwie siostry Rybaka, 18-letnia Walerja i 19-letnia 
Stanisława, 

Pożar spowodowali dwaj szwagiowie Rybaka, 
którzy podpalili dom Rybaka przez zemstę na tle 
majątkowym, 

Obu winowajców aresztowano. 

-z- Skutki zbrodniczej agitacji, Donoszą ze Lwo- 
wa, że w tych dniach doszło do zatargu pomiędzy 
firmami drzewnemi, a włościanami o cenę drzewa. 

Wkrótce doszło do uzgodnienia cen, lecz chło- 
pi z Batiatycz pozostali niezadowoleni, utrudniając 
prze drzewa furmankami drogą leśną przez ich 
las. 

Dla uskutecznienia przewozu drzewa wysłano 
policję, którą chłopi zaatakowali. Policja na postrach 
dała strzały w powietrze, lecz gdy to nie poskutko- 
wało dali salwę w tlum. 

Na placu zostało sześciu zabitych i kilkunastu 
«annych chłopów. 

a r 
Zanim 
zwątpisz w odzyskanie zrujnowanego zdrowia, zażą- 
«daj nadesłania broszury: „Znaczenie ziół”. Nie za- 
wiedziesz się! Tysiące uleczonych! Adres: Liszki, 
Apteka. 


. spodarzowi w pracy koło 


-z- Zbrodnia pasierba. W tych dniach we wsi 
Grodzie w powiecie Oszmiańskim zamordowano w 
okrutny sposób Marję Piesznikową z trojgien jej 
dzieci. 

Podczas śledztwa okazało się, iż mordercą jest 
pasierb zamordowanej, 20-letni Adam Oleśnik, który 
zakradł się w nocy do izby i; rozpłatał jej głowę sie- 
kierą, mordując zarazem i troje nieletnich dzieci. 
Ciała zamordowanych Oleśnik wrzucił do studni. 
Dopiero na drugi dzień sąsiedzi odkryli zbrodnię i za- 
wiadomili policję. 

Zbrodniarz na śledztwie przyznał się do popeł- 
nionego zabójstwa. 

-z- Zbrodnia i profanacja kościoła. W tych dniach 
w czasie nabożeństwa w Kładnie Wielkiem wpadło 
do kościoła 5 osobników uzbrojonych w toporki stra- 
żackie i bagnety i zadali w głowę będącemu w ko- 
ściele Kazimierzowi Konarskiemu z Kładna kilka ran 
w głowę, poczem zbiegli. 

Konarski śmiertelnie raniony runął na posadz- 
kę w kościele, zbraczając ją swoją krwią. 

Umieraiącego Konarskiego odwieziono do szpi- 
tala we Lwowie a za zbrodniarzami zarządzono po- 
ścig, który doprowadził do ujęcia jednego z nich 
Mazura, a pozostali dwaj ukrywają się jeszcze, 

-z- Zabójstwo w podziękowaniu za gościnę. W 
marcu roku ubiegłego do gospodarza Guzy w koloń* 
ji Wyganka przyszedł podróżny, który pomagał go- 
inwentarza. Wieczorem 
po wieczerzy pożegnał gospodarza i wyszedł na dwór. 
Za chwilę po wyjściu jego wyszedł do sieni i Guza, 
do którego ów podróżny dał cztery strzały, 

Na strzały wyszła do sieni Guzowa, która w 
strzelającym poznała podróżnego, przestraszona więc 
weszła do izby, a trzymając zamknięte drzwi, poczę- 
ła wołać ratunku. Przybyli sąsiedzi znaleźli już mai- 
twe ciało Guzy w sieni. 

W półroku po pełnionej zbrodni wykryto zbrod- 
niarza, Władysława Rolę, który przyznał się, że za 
obiecane mu 500 rubli popełnił zbrodnię, 

Sąd Okręgowy po zeznaniu świadków, skazał 
mordercę na 10 lat więzienia. 


Ze świata. 


-0- Bolszawicka propaganda. Gazety bolszewic- 
kie donoszą, że w tych dniach w Moskwie powstał 
bolszewicki teatr, który będzie wystawiał jedynie 
sztuki antyreligijne. Kierownikiem teatru jest żyd, 
Braiłowski, 

Jednocześnie w Moskwie został otwarty anty- 
religijny uniwersytet, na którym będą wykładane tyl- 
ko zasady ateizmu. 


-0- Rozstrzelanie generała Yang-Kul-Tinga. Do- 
noszą z Mandżurji, że Czang-Hue:Ljang, syn Czang- 
Tso-Lina, dokonał zamachu stanu, zabierając w po- 
siadanie arsenał w Mugdenie i więżąc Yiang-Kul- 
Tinga. 

Przyczyną zamachu był opór Czang-Hue-Lianga 
pizeciwko przyjęciu sztandaru nacjonalistycznego. 

Dnia 11 stycznia Yiang-Kul-Ting został roz- 
strzelany. 

-0- Komunista spalony na stosie. Gazety bolsze- 
wickie piszą, że we wsi Mochyliwcy, koło Charko- 
wa, tlum włościan ruskich pobił dotkliwie prezesa 
komisji niezamożnych włościan Michajlenkę, a na- 
stępnie spalił na stosie. Zaś w Stalingradzie tłum 
zabił redaktora pisma „Dyktatura Truda” Prosktrenkę. 

-0- Mrozy we Francji i Hiszpanji. Obecnie w ca- 
łej Francji panują duże mrozy z powodu, których 
zmarzło 12 osób. W niektórych miejscowościach 
mróz dochodzi do 22° Celcjusza, . 

W Hiszpanji z powodu spadlych wielkich śnie- 
gów, stanęły w niektórych miejscowościach pociągi, 
a mrozy dochodzą do 14-stopni. 
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-0- Mrozy i zawieje śnieżne. Gazety Wiedeń- 
skie donoszą o silnych mrozach i zawiejach w całej 
Europie, Nawet w ciepłej Hiszpańji spadły spore 
śniegi iz tego powodu istnieją dokuczliwe mrozy, 

-0- Robotnik w maszynie. Donoszą z Cieszyna, 
że dnia 3 stycznia r. b. robotnik fabryki sukna Hell- 
perna w Skoczowie, Paweł Kidoń, został porwany 
przez transmisję... Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu. 

-0- Młodzi fałszerze. Gazety niemieckie piszą, 
że mieszkańcy miasta Gdańska: 19-letni Schimke i 
17-letni Mietzke, sfałszowawszy na listach pieniężnych 
podpis urzędnika, pobrali zurzędu pocztowego 45,000 
zł. i 1,500 guldeuów gdańskich. 

-0- Jak się Niemcy rozbrajają. Gazety angielskie 
piszą, że Niemcy uchwaliły budowę czterech pancer- 
ników bojowych najnowszego typu. Pierwszy z nich. 
będący już na ukończeniu. kosztowal będzie 4 mil- 
jony funt. szterl. Trzy następne też nie będą tańsze. 

-0- Chiński Generał Czang — Tseng — Tsang 
rozpuszcza swoje nałożnice na wolność. Zwyciężony 
przez nacjonalistów chińskich gubernator Szantungu 
Czang — Tseng — Tsang w tych dniach obdarował 
wolnością wszystkie swoje nałożnice w liczbie 40, 
dając każdej po 50,000 dolarów, aby jako posażne 
prędzej mogły wyjść za mąż. 

-0- Wielki huragan niszczy setki domów w Japoń- 
ji. W tych dniach wielki huragan nawiedził polnoc» 
no-zachodnie wybrzeża Japońji, czyniąc bardzo wiel- 
kie straty w prefekturze Nligate, gdzie fale morskie, 
pędzone wiatrem, zniszczyły setki domów w nadbrzeż- 
nych wioskach, 

Liczbę zabitych, nie licząc wielkiej ilości ran- 
nych, obliczają na 56 osób. 

Parowiec Toyotenimaru zatonął. Zdołano ura- 
tować 4 osoby załogi, 51 osób utonęło lub zamarło 
na śmierć. 


Ofiary. 


Zamiast biletów na bal Koła Rodzicielskiego przy 
Gimn. męskiem. 


P. profesor Wiesław Chrzanowski 20 zł., Leo- 
a Czarneccy 6 zł, Konstantowie Czetyrboko- 
wie 6 zł. 


Na najbiedniejszych. 


Maciejak Bolesław wygrane w karty w pociągu 
pospiesznym z Warszawy 51-XII-28 r. 5 zł. 


Na Harcerzy. 


Zamiast biletów na bal Leonostwo Czarneccy 
6 zł., Konstantostwo Czetyrbokowie 5 zł. 


Zamiast biletów na bal podoficerski 10 p. p. 
Ks. Prałat Stępowski 5 zł. 


NADESŁANE. 


Szanowny Pante Redaktorze! 


Ponieważ widzę jak chętnie „Łowiczanin” udzie- 
ła gościny i głosu w sprawach ogólnych i publicznych 
ośmielam się nakreślić te kilka słów, które może znajdą 
oddźwięk i zrozumienie tam, gdzie należy. 

Od kilkunastu już lat wycofałem się z szeregów 
miłośników kunsztu łowieckiego, lecz niemniej ten 
sport, któremu patronuje św. Hubert, interesuje mnie 
żywo, a słysząc to tam to ówdzie o polowaniach dzi- 
siejszych, lubię wspominać sobie iak to in illo tem- 
pore bywało. Zmieniły się czasy oj zmieniły, Dawniej 
sport ten, uprawiano z pietyzmem, wybrańcy losu, 


że tak powiem oddawać miu się mogli, a dziś w cza- 
sach demokratycznych uległ demokratyzacji zbyt sze- 
rokiej moźe—niestety—i sport łowiecki, 

Zdawałoby się, że ogłoszona w ostatnich łatacn 
ustawa łowiecka położy kres anormalnym stosunkom 
w tej pięknej dziedzinie. | może są okolice, gdzie 
dzięki prawu zapanowały „czasy normalne” dla zwie- 
rzostanu, lecz trudno o „czasach normalnych” są- 
dzić, mając na oczach stosunki panujące w ło+ 
wickiem. 

Nie wiem ilu jest myśliwych rejestrowanych 
w kółkach łowieckich, lecz wiem, że jest wielu nie- 
rejestrowanych wnykarzy i kłusowników, wiem, że na 
polowaniach na dwadzieścia kilka strzelb pada dzie- 
sięć— dwanaście zajęcy. Myśliwy z polowania wraca 
z pustemi rękoma, lecz na targu nabyć można od 
„poczciwego kmiotka” zająca w cenie 5—6zł. Wśród 
myśliwych o myśliwych kursują pewne niezbyt po- 
chlebne opinje łowieckie... 

Zupełnie zrozumiałe, że w czasach demokra- 
tycznych zdemokratyzowało się łowiectwo, lecz, pa- 
nowie myśliwi, zwracajcie trochę uwagi na arysto- 
krację nie krwi lecz etyki myśliwskiej. Dla osób: 
nie posiadających tej etyki nie powinno być miejsca 
w kółkach łowieckich. 

Za parę lat, jeżeli stosunki nie ulegną zmianie, 
w powiecie łowickinm—który przed laty cieszył się 
dobrym zwierzostanem — zwierzyny ze świecą nie 
znajdzie, a nemrodzi miejscowi i okoliczni nawet 
wróble do ostatniego łebka wytępią. 

Kończy się stary sezon łowiecki, może w no- 
wym, który się od lutego rozpocznie, dzięki Zarzą- 
dom kólek łowieckich i dzięki czynnikom miarodaj- 
nym nastąpią lepsze czasy dla myśliwych i zwierzo- 
stanu. Ex-myśliwy. 


Komunikat, 


W związku z Wystawą Sztuki i Przemysłu Lu- 
dowego w Poznaniu, zakupuje się wszelkie zbiory 
polskiej sztuki ludowej. 

Zgłoszenia ze spisem okazów i cenami należy 
przesyłać pod adresem: 

Reprezentacja Towarzystw Przemysłu Ludowe- 
go. Komisarjat Wystawy Sztuki i Przemysłu Ludo- 
wego. Warszawa— Tamka Nr. 1. 


Dr. med. T. JASIOBĘDZKI 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 
Analizy krwi na Wassermanna. 

Przyjmuje tylko w niedziele 
iw czwartki g. 6—7. Zduńska 27. 

(W Warszawie codziennie prócz wtorków i czwart- 

ków od 6—7. Nowogrodzka 4 m. 1). 3—3 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie, na powiat Łowiczi Leon Czarnecki, zamieszka= 
ły w Łowiczu przy ul. Podrzecznej Nr. 18, na zasadzie 
art. 1050 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomości pu 
blicznej, że w dn. 24 stycznia 1929 r. o godz. 10 ra- 
no w maj. Jeziórko, gminy Jeziórko odbędzie się 
licytacja rnchomości należących do Marji Ołdakow- 
skiej składających się ze sterty gorczycy oszacowa- 
nych na sumę 1500 zł. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzane być mogą 
w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnecki, 


Łowicz, dnia 19 grudnia 1928 r. 


N 5 
Przyjmę wspólnika z kapitałem 
2.500 złotych 


do dobrze presperującej mleczarni 
z udziałem w pracy lub bez. 
Bocheński, st. kol. Domaniewice, 


wieś Rogóźno (dwa klm. od stacji). 2—1 


Obwieszczenie. 

Wydział Hipoteczny powiatu Łowickiego obwie- 
szcza,iż po niżej wymienionych zmarłych, zostały 
otwarte postępowania spadkowe: 

1) Brygidzie-Rozalji Madanowicz, właścicielce 
mieruchomości w mieście Łowiczu, przy ulicy Długiej, 
pod N: 255, oznaczonej hipotecznym A+ 394; 

2) Adolfie, Kerner vel Kern, współwłaścicielu 
nieruchomości w m. Łowiczu przy Nowym Rynku, 
pod Ni 375, hipot. s 253; 

5) Ignacym-Juljanie Mikuckim, współwłaścicielu 
praw do nieruchomości w m. Łowiczu, oznaczonych 
hipotecznymi Ne Ne 522, 525, 521 i 518; 

4) Aleksandrze Zaborowskim, wierzycielu 1000 
rubli, zabezpieczonych na nieruchemości w m. Ło- 
wiczu Nè 582; 

3 Michale i Marji małż. Nerenberg (Noren- 
berg-Neremberg), właścicielach działki gruntu około 
50 pr. w księdze hipotecznej Łowicz Nr, 138i działki 
gruntu długości około 8 pręt. w księdze hipotecznej 
Łowicz Nr. 351, i 

6) Jawubie Nusenbaumie, współwłaścicielu ni 
ruchomości w mieście Łowiczu przy ulicy Zduńskiej 
pod Nr 50. hipotecznym Nr. 50. 

Termin zamknięcia tych postępowań spadko- 
wych wyznaczony został na dzień 24 kwietnia 1929 
roku w kancelarji hipotecznej w Łowiczu; „osoby 
interesowane winny w dniu tym zgłosić swoje prawa, 
osobiście, lub przez pełnomocników, pod skutkami 
prekluzji. 


= PLACEZZ 


przestrzeni od morgą do 20 morgów 
przy stacji Łowicz i przy rzece, mogą być z boczni- 
cą kolejową. Wiadomość w Banku Ziemi Łowickiej. 


Ogłoszenie. 

Na zasadzie $ 55 Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych. z dn. 28. VI. 1926 r. (Dz. Ust. R.P, 
N. 75 poz. 455) wydanego w porozumieniu z Mini- 
strem Skarbu do $ 11 p. b. Rozporządzenia Prezy- 
denta Rrzeczypospolitej z dn. 17. VI. 1924 r. o obo- 
wiązku i sposobie pokrywania wydatków przez związ- 
ki komunalne, Magistrat m. Łowicza podaje do wia- 
domości publicznej, że w dniu 17 stycznia 1929 r. 
zostaje wyłożony w sali radzieckiej na Ratuszu do 
wglądu publicznego na przeciąg dni 7 dodatkowy 
preliminarz budżetowy na okres 1928/29 r. 

Preliminarz będzie wyłożony w godzinach urzę- 
dowych t. zn. od 9 rano do l-ej po południu. 

Łowicz, dn. 16 stycznia 1929 r. Magistrat.. 


Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego w Łowiczu 

uprzejmie prosi P. T. Członków Towarzystwa o przy- 
bycie wraz z rodzinami 
-na zabawę taneczną — 
odbyć się mającą w dn. 2 lutego (sobota) r. b. w lo* 
kalu własnym. Początek zabawy o godz. 9-ej wiecz, 
Wejście zł. 1.50. 
5—1 Zarząd. 


ŁOWICZANIN Ar 


Ogłoszenie. 


Na drogach samorządowych w miesiącu bieżą- 
cym odbędzie się licytacja drzew przydrożnych na 
następującyh odcinkach: 

W sobotę dnia 19 stycznia na drodze Łowicz— 
Chruślin (do miast. Piątek.) 

W poniedziałek dnia 21 stycznia na drodze Ło- 
wicz— Kiernozia od km. 15 do 21. 

W środę dnia 25 stycznia na drodze Łowicz— 
Kiernozia od km. 2 do 15. 

W czwartek dnia 24 stycznia na drodze Jam- 
no—Skierniewice w osadzie Łyszkowice. 

W sobotę dnia 26 stycznia na drodze Łyszko- 
wice—Chruślin. 

W poniedziałek dnia 28 stycznia na drodze 
Łowicz—Bolimów od km. } do 13. 

W środę dnia 50 stycznia na drodze Łowicz— 
Bolimów od Bolimowa do Humina. 

W środę dnia 50 stycznia na drodze Łowicz— 
Piątek od Chruślina do Oszkowic. 

W czwartek dnia 51 stycznia na drodze Kom- 
pina—Ruszki, 

Licytacja rozpocznie się o godz 9 rano, zaczy= 
nając od numerów drzew w kierunku od Łowicza, 


Kierownik Oddziału Technicznego 
inż. Florjan Stankiewicz. 


Świeże mleko 3 razy dziennie 


do nabycia w sklepie M. Daneckiej 
ulica Koński Targ Nr, 8 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie, na powiat Łowicki Leon Czarnecki, zamieszka 
ły w Łowiczu przy ul. Podrzecznej Nr. 18, na zasa- 
dzie art. 1050 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomoś- 
ci publicznej, że w dn. 16 lutego 1929 r. o godzi- 
nie 10 rano we wsi Bąków Dolny gm. Bąków od- 
będzie się licytacja ruchomości należących do Adama 
Korony składających się z inwentarza żywego osza- 
cowanych do licytacji na sumę 1000 zł. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzane być mogą 
w dniu licytacji, 

Komornik L. Czarnecki. 
Łowicz, dnia 9 stycznia 1929 r, 


MLEKO 


od krów, stale badanych [przez lekarza weterynarji 
do nabycia w sklepie Spółdzielczym  „Łowiczanka” 
ulica Zduńska, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie, na pewiat Łowicki Leon Czarnecki, zamieszka- 
ły w Łowiczu przy ul. Podrzecznej Nr. 18, na zasadzie 
art. 1050 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 21 stycznia 1929 r. o godz. 10 ra- 
no we wsi Łaźniki, gm. Bąków odbędzie sie licytacja 
ruchomości należących do Józefa Golisa składają- 
cych się z inwentarza żywego oszacowanych do li- 
cytacji na sumę 5580 zł. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzane być mogą 
w dniu licytacji. 

Komornik Z. Czarnecki. 
Łowicz, dnia 17 grudnia 1928 r. 


8. ŁOWICZANIN 


N 5. 


i inne, gjętry (szkockie i krótkie), şzīlę (jedwabne, wełniane i bawełniane), krawaty 

s aaae koronki i hafty; poza tem mydła, 
y I p. 

Duży wybór kolorowej bawełny D. M. C. 

UWAGA: Firma udziela dla stałej Klijenteli dogodnych warunków Kredytowych. 

OMT MMK MMM MMM MMM TM KMMMMKKOADKOTOTOOICA 


i kołnierzyki w dużym wyborze. wic 
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SKLEP BŁAGATNO- GALANTERYJNY 


władysław Redo 


W ŁOWICZU, Rynek Kościuszki 8 


poleca Szanownej Klijenteli po cenach bezkonkurencyjnych materjały: wełniane, 
sukniowe i paltotowe; aksamity, tlanele i barchany; crépe de chine, zefiry. opale, 
batysty, obrusy, ręczniki i firanki; -płótna: bieliźniane, prześcieradłowe i podpinkowe. 


Z galanterii: pończochy i skarpetki (jedwabne, fildecos i przędzowe), rękawiczki skórkowe 


3—3 


KINO WOJSKOWE 10P. P. 


Orkiestra wojskowo-salonowa w pełnym składzie pod 
batutą tambour:mjra sier. Dąbrowskiego. 


Niedziela dn. 20 stycznia 1929 r. o godz. 5, 7 i 9 wiecz 
Poniedziałek dn.21 stycznia 1929 r. o godz. 7.50 wiecz 
Wtorek dnia 22 stycznia 1929 r. o godz. 7.50 wiecz 


Wielki Film!! 
Hulaszcze życie złotej młodzieży! 
Szał dancingów i balowych sal! 
Wino, kobiety i karty! 
Walka pokoleń! 


Górka Szatana 


Dramat erotyczny oparty na tle powieści Ernesta 
Pascala. W roli głównej: BILLIE DOVE. 
Realizatorka filmu Lois Weler. Zgrabna, elegancka, 
ponętna i nadziemsko piękna Billie Dove jako pan- 
na XX wieku w filmie „Córka Szatana”. 

Nad program komedja. 

Następny program: „Panna Szofer*. 


KINEMATOGRAF „EOS* 


W sobotę dnia 19 stycznia początek o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 20 stycznia pocz. o godz. 5, 7 i 9 


Ksieżna Masza 


(Krwawy świt nad Newą). 
Potężny dramat z życia rosyjskiego w 12-tu wielkich 
aktach, wytwórni paryskiej. W rolach głównych ar: 
tyści Opery Paryskiej: Claudja Vitrix oraz znakomi- 

ty tragik Romuald Joube i Jean Toulont. 
Rzecz dzieje się w Petersburgu przed wojną i pod- 
czas wojny, w czasie rewolucji i przewrotu bolszewic- 


iego 
Film dla młodzieży do” lat 16-tu wzbroniony, 
Bilety zniżkowe ważne w sobotę i niedzielę tylko 
od 9-ej wieczór. 
Wkiótce: „DZIKUSKA”. 


Mroczkowski Józef, zgubił książeczką wojskową wy- 
daną przez P. K. U. w Skierniewicach. 5—1 


Redaktor Mieczysław Mszczonowski. 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


> Ronik” © 


Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
W ŁOWICZU. 


Podajemy do wiadomości PP. Członków, że 

od dnia 26 listopada r. ub. firma naszą 

udziela na kredyt trzechmiesięczny 
pasze treściwe jak to: 


Otrehy pszenne i żytnie, 
Makuchy (słonecznikowe, Inione, rzepnkowe), 
Hqczkę orzechn ziemnego, 
Śrut sojowy, śrut Iniany, 
kukurydzę w zimnie i $rutowony, 


Ponadto prosimy nadsyłać zamówienia na 
sczon wiosenny na zboże siewne (owies, 
jęczmień), na nasiona: koniczyn, grochu, 
seradeli. 
Przy tem przypominamy, że czas najwyż- 
szy jest zaopatrzyć się w nawozy pomocni- 
cze na sezon wiosenny dla wykorzystania 
dogodnych warunków kupna w miesiącach 
listopadzie i grudniu. 


Posiadamy już na składzie: azotniak granulowany (w becz- 
kach żelaznych), mielony (w workach), superfosfat, tomasy- 
nę, sól potasową, kainit, fosforyt i surostat. 


Za nawozy nabyte u nas— gwarantujemy za 
ich procentowość pokarmów przyswajalnych 
przez rośliny: 

Każdy, kto nabywa u nas nawozy sztuczne: 
otrzymać może fachową poradę 
ich stosowania. 


(EE Henryk z Otolic zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez P; K. U. w Skierniewicach. 5—5 


Wydawca Edward Nowakowski, 


